


ALEKSANDER GIEYSZTOR

Polska w  „El libro del Conoscimiento“ z połowy XIV wieku

Dziwnym trafem  aż do· ostatnich praw ie dni h istorycy polscy pomi­
ja l i  opis swego- k ra ju  w1 dość znanym  gdzie indziej i od daw na w ykorzy­
styw anym  dziełku geograficznym  zatytułow anym  „Este libro es del 
conostim iento de  todofe: los reynos y  tie rras y  seńonios que son por el 
m unde e de las seńales y  arm as que han cada tie rra  y  seńorio por sy 
e de los reyes y  sonores que los p roueen“ L Przygodna w zm ianka 
w  okresie m iędzyw ojennym , parę uw ag w  niedaw nej charakterystyce 
opinii zachodnich o- Polsce średniowiecznej oraz w  zarysie dziejów barw  
narodow ych 'w yczerpują polską bibliografię tego· św iadectwa wiedzy 
obcych o n a s 2. P o ra  zająć się nim  dokładniej, przyjrzeć się jego infor­
macjom, odczytać ich źródła i zastanowić się nad rolą tego· tekstu  
w  kształtow aniu obrazu Polski na przeciw ległym  krańcu  ówczesnej 
Europy.

Tekst „El libro“ zachował się w  trzech rękopisach z ostatn iej ćwierci 
XV w ieku, k tó re  znajdują się w szystkie w  M adrycie. Na ich podstawie 
hiszpański h istoryk odkryć i 'kolonizacji Marcos Jim énez de la Espada 
dokonał pierw szej i jedynej krytycznej edycji tekstu  w roku  1877 3, po­
wtórzonej d la celów popularyzacyjnych oraz w  wyciągach, jednym  do­
tyczącym  Chin i , d rug im  zaś ziem afrykańskich  s. P rzekłady włoski oraz 
angielski staran iem  The H akluyt Society oparły się na w ydaniu

1 Według podstawowego rękopisu w  Biblioteca National w  Madrycie, Ms. 1997 
(z zamianą ligatury et na y); tytuł zmodernizowany brzmi: „El libro del conosci­
miento...”; cytowany niekiedy tytuł „Viage del mundo con las armas de todos los 
reynos” pochodzi z oprawy .tego rękopisu. Po.r. Inventario general de manuscrites 
de la Biblioteca Nacional t. V, Madrid 1959, s. 407.

2 H. P a l a c z  к  ó w n a  w  rec. z G. G e r o 1 a, L’elemento araldico nel 
portolano di Angelino DaU’Orto (1933/4), „Miesięcznik Heraldyczny” t. XIV, 1935, 
nr 1, s. 14; S. K. К u с z y ń s к i, w: S. R u s s о с к i, S. K. K u c z y ń s k i ,  J. W i 1- 
l a u m e ,  Godło barwy i hym n Rzeczypospolitej. Zarys dziejów, Warszawa 1963, 
s. 93 i 251; A. F. G r a b s k i ,  Polska w  opiniach obcych X —XIII w., Warszawa 
1964, s. 123—4.

3 W „Boleti-n de la So-ciedad Geogr-afica de Madrid” t. II, 1877, s. 7—66, po
s. 96 tablica w  litografii barwnej z chorągwiami krajów, 97—141, 185—210, 533—
714 nn, wspólnie z F. C o e l l o  oraz osobno: Libro del Conoęimiento..., Madrid 1877 
Dzięki Don José Lopez de Toro z Biblioteca Nacional w  Madrycie mogliśmy w yko­
rzystać mikrofilm z rękopisu 1.997; prof. dr B. Olszewicz z Wrocławia uprzejmie 
użyczył nam swego egzemplarza przekładu Markhama.

4 Przedruk wydał A. P  u e у o jako zeszyt IV 1925 zbioru „Telemaco”, bez re­
produkcji i komentarza: edycja ta nie była nam dostępna: „Sinica Franciscana”, I, 
wyd. A. v a n  d e n  W y n g a e r t ,  Firenze 1929, s. 5-63—575 zawierają skolacjono- 
wany z rękopisami fragment odnoszący się do Chin.

5 Monumenta Cartographica Africae et Aegypti, wyd. Y o u s s o u f  K a m a l ,
t. IV, Epoque des portulans suivie par l’èpoque dc découvertes, fase. II, Le Caire
1937, f. 1258—1260.
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z 1877 roku  s. Oddanie tekstu  nie budzi zastrzeżeń w  edycji oryginału; 
p rzekład angielski m a liczne niedom agania i opustki; w iększe niedostat­
ki w ystępu ją  w  kom entarzach rzeczowych, n iełatw ych do 'wykonania 
z rów ną trafnością ze względu na  szeroki horyzont geograficzny au tora 
„El lib ro“ .

A utor te n  u k ry ł się za osłoną anonimowości w e w stępnych zdaniach 
swego dziełka, choć podał m iejsce urodzenia, mianowicie królestwo· Ka­
stylii, oraz datę  — 11 w rześnia 1304 7. Przynależność au to ra  do· zakonu 
żebrzącego· w ynika z określenia go jako ung frere m andeant p rzez dwu 
wczesnych jego czytelników, kapelanów  i autorów  opisu podróży kana­
ry jsk iej Jan a  de B éthencourt z  1404 r., k tó ry  na siwym sta tku  m iał za­
pew ne rękopis „El lib ro“ 8. L ite ra tu ra  przedm iotu jednogłośnie nazwa­
ła au to ra  franciszkaninem  hiszpańskim . Ponieważ zakończył on swój 
opis pow rotem  do Sewilli, być m oże że z m iastem  ty m  łączyły go jakieś 
bliższe związki 9.

„Księga w iedzy o wszystkich królestw ach, ziemiach i państw ach“ za­
czyna się od opisu K astylii, następn ie  autor, używ ając form uły: „opuści­
łem... i udałem  się do...“, kolejno· przechodzi do innych k ra jów  Europy, 
A fryki i  Azji. W szystkie rękopisy zawierają, acz w  nierów nej liczbie, 
ilum inacje barw ne z herbam i i chorągwiam i opisyw anych krajów , tekst 
zaw iera zaś odpowiednie objaśnienia. Kolejność om aw iania poszczegól­
nych krajów  (wykazuje dbałość o· porządek geograficzny i w  pew nym  
stopniu  o· kręg i k u ltu ra ln e : po w yczerpaniu swej w iedzy o· Hiszpanii 
chrześcijańskiej, autor przeszedł do· Francji, F landrii, Niemiec, Fryzji 
i  Danii; zawrócił następn ie  ku  Pom orzu, opisał Czechy, Polskę i część 
Rusi, zają ł s:ię Szwecją i Norwegią, potem  Anglią, Szkocją i Irlandią, po 
czym, jak  pisze, w stąpił na s ta tek  i oparł się aż o· G ibraltar, skąd  podał 
opis H iszpanii m uzułm ańskiej, następnie Prow ansji i W łoch po· Sycylię. 
Z włości weneckich u da ł się do· Sławonii dalm atyńskiej i W ęgier. Omó­
wił z kolei Moreę, Rodos i K retę, Turcję, Arm enię, Cypr, Syrię i Pale­
stynę, Egipt, Trypolis, Tunis i Sardynię, A lgier i M ajorkę, wreszcie Ma­
roko. Odtąd następuje cenny z w ielu dotąd w  Europie nieznanym i szcze­
gółami opis zachodnich (wybrzeży afrykańskich aż po Senegal i Gwineę, 
ze w zm ianką o w yspach K anaryjskich, M aderze i Azorach 10; au to r w y- 
każał się znajomością Nubii i Etiopii, z k tó rą  związał osobę prezbitera 
Jana. Nieobce’ pozostały m u zachodnie i północne w ybrzeża Oceanu In­
dyjskiego· po Zanzibar, a także M orze Czerwone, Zatoka Perska, India, 
Cejlon i Jaw a. Obszernie czytam y o Chinach, o k ra jach  Azji środkowej,

6 P. M a r a  e l  l i n o  d a  C i v e z z a ,  Storia universale delle Missioni Francescane 
VI, Prato 1881, s. 85—140; Book of the Knowledge of all the Kingdoms, Lands and 
Lordships that are in the World..., wyd. Sir Clements M a r k h a m ,  London 1912, 
The Hakluyt Society.

7 Wyid. J i m e n e z ,  s. 20; M a r k h a m ,  s.  1.
8 Byli to kapelami podróżnika, Pierre Bomtier i  Jean Leveirrier, por. The- 

Canarian..., wyd. R. H. M a j o r ,  London 1872, The Hakluyt Society.
* Zestawienie opinii o „El libro” podają C. R. B e a z l e y ,  The Dawns of 

modern Geography '(1906), New York 1949, III, s. 4116 nn; Y o u s s o u f  K a m a l  
loc. cit.; H. T. K i m b l e ,  Geography in the middle Ages, London 1938, s. 82, 132..

10 Por. R. M a u n y ,  Tableau géographique de l’Ouest africain au Moyen Age, 
Dakar 1/9Θ1, s. 43, Mémoires de l’Institut français d’Afrique noire; E. d e  G a n d i a, 
Espana en la conquista dei mundo, Buenos Aires .1946, s. 10. Znajomość Azorów 
pnzez Europejczyków tego czasu zakwestionowano, por. „Bibliotheca Missionum” 
t. XV, ·1951, s. 140; M. M a l a w i s  t, Wielkie państwa Sudanu zachodniego w  ρόέ- 
nym średniowieczu, Warszawa 1964, s. 22 nn. zajął się głównie wiekiem  XV i XVI..
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o Persji, o cesarstw ie konstantynopolitańskim , o· w ybrzeżach czarnom or­
skich, o Rusi, gictzie opis isięga znów B ałtyku; auitor zapewnia, że przez 
F landrię powrócił s tąd  do· Sewilli. Tekst m a różny stopień szczegóło­
wości, od przekazania nagich nazw  geograficznych ido inform acji han ­
dlowych i żeglarskich. S tyl zwięzły i w cale jasny  dobrze służy tem u  
swoistem u itinerarium ; napisanie go· w  języku ludowym, w. tym  przy­
padku  kastylskim , w skazuje, że au to r liczył się z dość szerokim  kręgiem  
odbiorców, na  pewno w ykraczającym  poza koła erudytów .

W brew  starszej litera tu rze  dotyczącej odkryć geograficznych i sa­
m ej „Księgi w iedzy“, n ie m a wątpliwości, że re lacja  m inory ty  hiszpań­
skiego' n ie  stanow i spraw ozdania z jakiejś realn ie  odbytej podróży, ale  
że jest· pom ysłową kom pilacją wiadomości tradycy jnych  i ak tualnych  
ubraną  w szatę opisu d ro g i l ł . Już sam a rozpiętość jego w idnokręgu 
poucza, że użył on fikcji literackiej, a bliższa analiza fragm entów  opisu,, 
■nawet n iedalekich autorow i w  sensie geograficznym, także przem aw ia 
za tym , że cały jego perip lus odbył się w  jego· w łasnej izbie i nad p u l­
pitem . W odróżnieniu od poprzedzających go geografów średniowiecz­
nych sięgał jednak m ało ido· odziedziczonych pojęć i sform ułow ań typu  
erudycyjmego i literackiego·. Niewiele w ykryto  dotąd tak ich  zapoży­
czeń 12. Najw ięcej ' au to r zawdzięcza w iedzy praktycznej aktualniej 
w  czasie pow staw ania dziełka, uzbieranej przez żeglarzy głównie w ło­
skich, przez kupców przem ierzających Saharę lu b  Azję środkową w  dro­
dze do Chin, przez zakonników  w służbie m isji papieskich, przez róż­
nych innych  inform atorów  o· krajach  trzech kon tynentów  13. A utor dy­
sponował, być może, różnym i inform acjam i pisanym i, a na pew no w y ­
korzystał w  pełni całą dostępną sobie kartografię , zwłaszcza zaś znako­
m ity  !i na jego oczach pow stający  dorobek m ap żeglarskich, w  pierwszym  
rzędzie genueńskich i baiearskich, k tó re  dla w ielu krajów  sta ły  się 
główną jeśli n ie  jedyną podstaw ą. S tąd też zapew ne au to r „El libro“· 
zaczerpnął pom ysł opatrzenia tek stu  uwaigami i ilum inacjam i heraldycz­
nym i; n iek tó re  w czesne m apy począwszy od Angelino· D ulcert z 1339 r. 
w prow adzały chorągiewki z barw am i i godłami poszczególnych k ra jów  
w  konw encji ułatw iającej m iędzy innym i od pierwszego w ejrzenia roz­
różnienie krajów  chrześcijańskich od pogan. Ilum inacje rękopisów 
„Księgi w iedzy“ w ykazują niejedną zbieżność ze współczesną karto ­
grafią 14.

W ym ienione przez au tora  „Księgi“ zdarzenia· polityczne n ie  prze­
kraczają roku  1348, wydiaje się przeto, że koło tej da ty  m ożna położyć 
napisanie całego tek stu  13. Pow staw ał on jednak z inform acji wcześniej­
szych; n iek tóre  z nich, jak  relacja  o poszukiw aniach zaginionej 'Wypra­
w y genueńskiej, pochodzą z samego· schyłku X III Wieku. Szczegółowo·

11 Por. Ch. d e  la  R o n  c i  è r e ,  La découverte de l’Afrique au Moyen Аде  
t. I, Le Caire 1924, s. 118: c’est un cours de géographie: carte en main le Franciscain 
n simplement transporté en géographie dynamique la géographie statique d’uuœ 
mappemonde;  M a r i k h a m  i K i m b l e ,  oip. cit., ufali w  autentyczność całości 
lub części podróży.

12 Tak np. nie znał zapewne al-Idrisiego, por. M a r k h a m ,  s. XI.
13 Autor był świadom itinerarium Sorleone Vivaldo poszukującego w  Gwinei 

śladów ekspedycji z Genui swego ojca z 1291 r. ad partes Indie per mare  
Oceanum, por. M a r k h a m ,  s. 18.

14 Por. D. H a y ,  Europe, The Emergence of an Idea, Edinburgh 1957, s. 93.
16 J i m e n e z ,  s. 548; M a| r fc. h a m, s. X , Y o u s s o u f  K a m a l ,  s. 1261V 

przyjmują termin ad quem  rok 1348, В e a  z l e  y, s. 452, i M. M o l i a t ,  w: Histoire 
universelle des explorations, wyd. L. H. P a r i a s ,  Paris 1955, s. 1100, rok 1345.
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.zbadana partia  jugosłowiańska oparła  się na s tan ie  rzeczy z lat 
1330—4340  16.

A jak  się przedstaw ia p artia  polska tekstu? W iadomości o ziemiach 
polskich i im. najbliższych zaczynają się, gdy au to r z Danii przechodząc 
k ra je  niem ieckie przez Lubekę, Rostock, S tra lsund  (Bondismague  
z Sundis magna), przez G ryfię w  pobliżu wielkiego- jeziora Alechon  
^Malchow?) udał się na P o m o rze17:

„■Minąwszy to  udałem  się do- m iasta  zwanego- Corveric, -potem do- m ia­
sta. E-scorpe, a potem  do- innego- zwanego- Danęich-a. Przez to- Danęicha 
przepływa, w ielka rzeka Turonie, k tó ra  pow staje w  górach czeskich 
i w pada do m orza niemie-c,kiego. W kró lestw ie Czech jest siedem  w iel­
kich m iast, m ianowicie: Griisna, Posna, Sirca, Noxia. Byłem  w  najw ięk­
szym  miesicie, które nazyw a się Praga, gdzie koronuje się królów  cze­
skich. Praigę tę  otaczają 'wyniosłe góry, k tóre nazyw ają góram i czeski­
m i. Pośrodku jest w ielka dolina, a pośrodku jej w ym ienione m iasto oto­
czone wokrą-g w ielką -rzeką zw aną Aiibia. Inna i większa rzeka także tu  
się rodzi, zw-ana Vanidalor, -w pobliżu rozległego· k ra ju  zwanego A vanda- 
ł-ia :z poWodu nazwy rzeki. W daw nych czasach lu d  tej Av-a-ndaiii z-dobył 
A ndaluzję hiszpańską i da ł je j to- imię, m ianowicie A ndaluzji. K ról C-zech 
ma jako- godło chorągiew b iałą  z -ukoronowanym 1-we-m czerwonym  w ten  
oto- sposób.

Opuściłem Czechy i poszedłem  do .prowincji, k tó rą  na-zywają Sant 
Nurio- i do- innej, k-tó-rą ziwą Curconia i Culm an. Są -to- w ielkie prow incje 
m iędzy Niemcami i w ielkim  m orzem . Aczkolwiek są one zamieszkałe 
prze-z chrześcijan, przecież przez schizmaty-ków. I przybyłem  do dw u 
w ielkich m iast -między w ielkim  -morzem i m orzem  niem ieckim  nazyw a­
nych Lite-fama i Catal-a-nt. Jest to- bardzo ludny  -kraj, a. król m a jako -znak 
chorągiew  -białą z tym  oto- znakiem  czarnym .

Opuściłem L-ite-fama i ws-zedłem -do królestw a Polonia, gdzie jesit pięć 
wielkich m iast. N ajwiększa z nic-h Santa M aria, gdzie koronuje  się k ró ­
lów. Inne nazyw ają Rinalia, inne Vciibant. iinme Ungraidia, inne Viro-na. 
I wiadoim-o, że -między dw om a m iastam i, Un-gradia i Viroma płynie w ielka 
rzeka, k tó ra  pow staje w  w ielkim  jeziorze zw anym  Tanaiz, o k tó rym  po­
wie się -dalej. R-ze-ka ta  nazyw a się Nu i wpa-da do morza, niemieckiego-, 
gdzie -zatoka. Ponieważ m orze niem ieckie jest zatoką, k tó ra  wchodzi do 
m orza zachodniego- i sięga aż -do -prowincji Paloni-a. [sic], przechodzi m ię- 
czy Niemcami i góram i norweskim i; kończy się w  prowincji Pailonia. P-o- 
zatem  p-rzez tę  PaJo-nia inn -а jeszcze przepływ a bardzo- w ielka rzeka, k tó ra  
nazyw a -się Ec-han; powstaje w  śniegach Trasrnon-ta-na, i tw orzy w ielkie 
jezioro- kolo- Wircma. Kró-1 tej Palonia m a za znak -chorągiew zieloną z tym  
o-to- godłem  czerwonym:.

Op-uściłem królestw o Polonia i udałem  się dó- królestw a Leon, k tóre 
Niemcy zwą Lunbrec, a w  k tó rym  jest pięć wielkich mia-st. P ierw sze na­
zyw ają Leon, drugie Ohi-na inne Vasa-dino, i-nne T-inez, inne Çeue-r. W ia­
domo-, że królestwo- Leon -graniczy z prow incją Rume-nia i z królestw em

16 J. S m o d l a k a ,  Zemlje juźnih Slovena i njihovi grbovi oko god 1330 
u „putu oko svijeta” jednoga spanjolskog fratra, S-plit 1931, „Vjesni-k za arh-eologiju 
i histoiriiju d-almałi-nsku”, sv. I, II priilo-g, s. 1—32. Por. A. V. S o l o v i e v ,  Żemle  
juźnih Slovena i jihovi grbovi u śpanskom putopisu 14 veka, „Glasnik IstoiriSkpg 
Drustva -u Novom Sadu” t. VI, 1933, s. 324—328, który zechciał listownie ponowić 
sw oje uwagi co do daty informacji.

17 J i m é n e z ,  s. 30-—-33. Por. tekst hiszpański w  Aneksie.
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Suana. Król tego Leonu m a chorągiew zieloną z krzyżem  czerwonym, jak  
to- pokazano“ .

P-о powyższym fragm encie następuje oświadczenie autora, że prze­
niósł się na d rugi brzeg morza, niemieckiego, czyli Bałtyku, do części 
Europy zwanej przezeń Trasmontana, co> oznacza, Skandynaw ię. P ierw ­
szym  opisanym  tu  k rajem  jest Suana-Suava, czyli Szwecja, z jej m ia­
stami.

Rozwiązanie trudności, j-aikie nasuw a -nazewnictwo- geograficzne in te ­
resującego- n as  fragm entu , poprzedzim y uw agą -przypominającą poczesne 
m iejsce kartografii pośród źródeł, z których czerpała „Księga w iedzy“ . 
Aczkolwiek brak  -tu stud ium  analitycznego-, w ydaje  się, że ani typ ptołe- 
mejsiki, ani średniowieczna kartografia  kościelna ty.pu mappae m undi nie 
m iały dla au to ra  „Księgi“ takiego -znaczenia jak  m apy południowo euro­
pejskie, znane nam  od początku XIV wieku, czyli m apy żeglarskie lub 
portołany. Ma-py te, pow stające -przy pomo-cy busoli żeglarskiej, udosko­
nalonej około- 1300 r., odzw ierciedlały znacznie lepiej od ujęć poprzed­
nich rzeczywistość geograficzną, choć nieznajom ość deklinacji m agne­
tycznej poważnie im wadziła; nab ierały  one na szlakach bardziej uczęsz­
czanych znacznej precyzji w rysow aniu linii brzegowej, a także szczegó­
łowości na-zewnicze-j 18. Na szlakach dalszych zadowalały się pierwszym  
przybliżeniem , opartym  n a  relacjach  podróżniczych i  na starszej w iedzy 
kartograficznej. Od pierw szych dat XIV w., a więc od najstarszych  prze­
kazów tego- typu, pojaw iły się pierwsze dokładniejsze informacje- o Bał­
tyku , skom pilowane przez genueńczyków, czynnych także na M ajorce 
przy udziale k a ta lo ń sk im 19. W odróżnieniu od tradycji pto-lemeuszow- 
skiej i m ap erudytów 1 poprzedniego okresu -zapełniają się one teraz  rea ­
liami takim i jak  główne po rty  i m iasta  zaplecza; linie brzegowe południo­
wa i wschodin-ia. nab ie rają  kształtów  bliższych rzeczywistym,; toponoma­
styka sta je  się dość szczegółowa. Pam iętać przecież należy, że autoram i 
tych map nie byli hanzeaci, k tórych poziom techniki naw igacyjnej i han­
dlow ej był zresztą jeszcze niew spółm iernie niski, 'lecz dalle-су i pośredni 
ich kontrahenci -genueńscy. Zetknięcie się hanzeatów  z genueńczykam i 
nastąpić m ogło w  pierwszych latach  XIV iw. najp ierw  w- porcie- londyń­
skim, potem, w  portach flanidryjskich. P rzekazany tą  drogą obraz B ałtyku 
m a nadal kon tu ry  niepew ne, przybrzeże ma tu  kształt w ydłużony z za­
chodu na wschód, bez znajom ości zatoki Botnickiej; nazw y miejscowe 
i rzeczn-e byw ały zm ylone już w chwili pow staw ania arohetyp-u, p-ortola- 
nów, a gmatwano- je  jeszcze p rzy  kopiow aniu i uzupełnianiu; rozmiesz­
czenie -nazw na m apie  mało- ścisłe, raczej ze słuchu, nie z obserw acji że­

18 Literaturę do portolanów -zestawili ostatnio G. G u a r n i e r i ,  Geografia 
e carte nautiche nella loro evoluzione storica e scientifica, Genova 1956, s. 61 nn., 
a u nas K. B u c z e k ,  Dzieje kartografii polskiej od X V  do XVIII wieku. Zarys  
analityczno-syntetyczny,  Wrocław 1963. s. 14 nn. Zachowało się ich z XIV w. 
około dwudziestu, najważniejsze reprodukują: A. E. N o r d e n s k i o l d ,  Periplus, 
An Essay on the early History of 'Charte and Sailing-Directions,  Stockholm 1:897, 
ora-z Y o u s s o u f  Kama- 1 ,  op. cit.; częściowo Portugaliae Monumenta Carto- 
ghaphica wyd. A. C o r t e s ä o  i  A.  T e x  e- i ra d a  M o t a ,  LiB-bôa 1960, I (XV w.); 
por. też H. W i n t e r ,  A late Portolan Chart at Madrid and late Portolan Charts 
in general, „Imago Mundi” t. VII, 1950, s. 37 nn.

19 H. W i n t e r ,  The changing Face of Scandinavia and the Baltic in Carto­
graphy up 1532, „Imago- Mundi” t. XII, 1955, s. 45 nn.; Wl. К  o w a l e m  ko,  Bałtyk  
i Pomorze w  historii kartografii (VII—XVI w.), „Przegląd Zachodni” t. X, 1955, 
nr 7/8, s. 353 nn., uwzględnia część materiału. Por. też A. W. L a n g ,  Traces of 
lost North Euroepan Sea Charts of the 15№ Century,  „Imago Mundi” t. XII, 1955, 
s. 31 nn.

3
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glarskiej ; przesunięcia w  stosunku  do realnego położenia miejscowości 
znaczne. Dwie lub  w ięcej relacji odnoszących się do tego· samego rejonu  
mimo« podobieństwa toponom astyki w rysow yw ano jako« odrębne dane 
geograficzne. Dla s tre fy  bałtyckiej w ykorzystyw ano nadal dorobek k a r­
tograficzny w  s ty lu  ptoiem ejskim , a także mappae m undi, wzbogając je 
toponom astyką. Z tym  wlsizystkim porto lany  rep rezen tu ją  decydujący 
krok  naprzód w  rozw oju kartografii, coi stw ierdza obszerna, lite ra tu ra  
przedm iotu. N ie b rak  w  n iej głosów poilskich, alle czekam y nadal n a  głęb­
szą analizę obrazu Polski zawartego' w  tym  dość 'zresztą mało· u  nas do­
stępnym  m ateriale 20. Poniższe przytoczenia z m ap  żeglarskich nie zamie­
rza ją  dokonywać takiej analizy, m ają  cel ograniczony do w ykazania 
związków m iędzy nim i a „El libro del conoscimiento“ 21.

Zaczniemy od nietrudnego ustępu pomorskiego'. Corveric łatw o roz­
wiązać jako' Colberg czyli Kołobrzeg, podobnie Escorpe jako· Stolp czyli 
Słupsk 22 ; charakterystyczne d la hiszpańskiego epentetyczne e przed gru­
pą st i paleografieznie zrozum iała zamiana t w e  tłum aczą dokonane prze­
kształcenie. Danęicha to· oczyw isty Gdańsk za pośrednictw em  niem iec­
kiej form y Dantzig lub poidóbnej. W iadomość o rzece biorącej początek 
w górach czeskich i w padającej do  m orza niemieckiego czyli Bałtyckiego 
odipowiada stanow i ówczesnej w iedzy geograficznej, k tó ra  znała d la niej 
obie nazw y: autentyczną W isłę i erudycy jny  Vandalus. W prowadzenie 
przez au to ra  „El lib ro“ zam iast nich Torunia jako Turonia  w yjaśnić moż­
na błędnym  odczytaniem  zam iast nazw y rzeki nazw y m iasta umieszczo­
nej nad  dolnym  jej biegiem; pom yłka ta  jest dalszą wskazówką, że autor 
podróżował tylko palcem  po mapie. W szystkie wymienione· nazw y m iej­
sk ie  odpow iadają w ybitnem u znaczeniu handlow em u tych ośrodków, moż­
na tylko« dziwić się  brakow i Szczecina i Elbląga, znanych portolanom . 
Uw zględniają one także  pozostałe nom enklatury : Giovanni de Carignano 
w początkach XIV w. i Angelino· de Dalorto· w  1325 r. znają Toron  i  T u ­
ron  popraw nie jako· m iasto  oraz Engedasce i G odanisce2S; anonim ow y 
portolan kairski z pierwszej połowy XIV w ieku m a nazw y Dansicha i jej 
dub let Gondacts, oraz Turonia  24. Angelino' D ulcert z M ajorki, najpraw do-

20 Fr. B u j a k ,  O średniowiecznych mapach żeglarskich  (.1903), Studia geogra-  
ficzno-historyczne,  Warszawa 1925, s. 14§ nn., zajął się tylko podstawami technicz­
nymi map w  ogóle, nowsza literatura w  niejednym pogląd jego uzupełniła; 
K. B u c z e k ,  op. cit., zasygnalizował problem i literaturę; uwagi Wł. K o w a ­
l e  n к i, op. cit., s. 362 nn., są cząstkowe.

21 Traktujemy materiał ten tylko .porównawczo bez wyczerpywania listy nazw  
polskich w  portoianach nawet XIV w., powtarzanych zresztą w  XV i XVI w., por. 
m. in. H. W i n t e r ,  Catalan Portolan maps and their Place in the total View of 
Cartographic Development,  „Imago M-undi” t. XI, 1954, s. 1 nn. Godzi siię przy­
pomnieć i tu zasługę J. L e l e w e l a ;  jego Géographie du Moyen Age t. II, Bru­
xelles 1852, s. 1 nn., zajęła się po raz pierwszy p.ortolanaimi na szerszej podstawie 
i podała przerysy w  dołączonym atlasie ,(1657); niektóre z identyfikacji Lelewela 
nadal są w  pełni aktualne, a jego lista nazw nadbałtyckich stanowi punkt wyjścia  
do dalszej analizy. Zdaniem naszym „El libro” stoi najbliżej mapy Duleerta 
z 1339 r. ( N o r d e n s k i ó l d  t. VIII—IX); mapa zw. atlasem katalońskim z 1375 r. 
stanowi wersję nieco uboższą od niej, zob. K. D o b r o w o l s k i ,  Mapa Polski 
wedle tzw. atlasu katalońskiego 1375 r., Kalendarz Ilustrowanego Kuryera Co­
dziennego 1934, s. 166 (z reprodukcją fragmentu).

22 Scarpe z mapy katalońskiej 1375 r. autorstwa, jak dziś wiem y, Jafudà 
Cresco, L e l e w e l  rozumiał jako Werf  i  zestawiał z zapisem Guarpe. Mapa ta 
podaje poprawnie: Colberg, zob. Géographie, s. 65. Jako Stolpe rozwiązał Escorpe 
J i m é n e z ,  s. 615.

23N o r d e n s k i ó l d  t. V; Y o u s s o u f  K a m a l ,  f. 1197.
24 Tamże f. 1206.
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podobniej identyczny z Angelino de  Dalorto, w  1339 roku  w ym ienił T u ­
ron i G o danse 25 ; porto lan  braci Pizigani z W enecji z roku  1367 zaw iera 
dub let Turon  i  Turonia, tudzież Godansce i Danbing, może Elbląg, tak ­
że — Scorpo d la Słupska 26.

Bardziej złożone są pokłady inform acji ustępu  poświęconego kró le­
stw u  Czech. Treść odnosi się w  przew ażnej części do ziem polskich. Z za­
powiedzianych siedm iu m iast au to r zdołał w ym ienić trz y  niew ątpliw ie 
polskie: Grisna— Gniezno1, Posna—Poznań i Sirca—Sieradz, jedną na­
zwę najpew niej źle tu  umieszczoną Noxia, o k tórej niżej, oraz P ragę  jako' 
m iejsce koronacyjne, p rzy  czym jej lokalizacja w  dolinie w śród gór od­
tw arza obraz kartograficzny  z ówczesnych map. K artografow ie współ­
cześni rozróżniają w praw dzie Bohemię oraz Polonię, a le  ostatn ia nazwa 
widnieje we wschodniej części ziem polskich, np. w e w spom nianych por- 
toilanach D ulcerta lub  Pizigandch doiść daleko  na wschód od ciągu nazw, 
w śród k tó rych  odnajdujem y m iędzy innym i Siraz, Posna i G usina27. 
Przekaz „El libro“ o królestw ie czeskim  n a  ziemiach polskich może m ieć 
jednak pochodzenie także  pozakartograficzne. Można przyjąć, że odbija 
on, podobnie jak  kartografia , stan  polityczny z la t  1300— 1306, m ianowi-

1. Wybrzeża Morza Bałtyckiego w  portal ante Arudrea Dulcerta ж 1339· r.
(wg „Im ago M undi” t. XII, 1955)

cie gdy do  posiadanej od 1291 r. M ałopolski W acław  II przyłączył kosz­
tem  Łokietka W ielkopołskę i Pom orze (czerwiec 1300). Rządy czeskie za­
łam ały  się po· śmierci obu W acławów: II w  1305 i III w  1306 r. A le poza tą  
sy tuacją  faktyczną trzeba, pam iętać, że roszczenia do korony polskiej ży­
w ił 'Jan Luksem burski począwszy od .swej koronacji czeskiej w  roku. 1311 
aż po zrzeczenie się ty tu łu  k ró la  polskiego1 w  1335 r .28 Stąd też datow anie 
inform acji „El libro“ należy poszerzyć aż do tych  ram  chronologicznych.

25 Tamże f. 1222.
26 Tamże f. 1286.
27 Tamże f. 1286. J i m é n e z ,  s. 643, szukał Grisna w  Niemczech (Grossenheim).
28 Historia Polski t. I, cz. 1, 1957, s. 423 nn.
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Ranga P ragi jako  m iasta koronacyjnego królów  czeskich to  .wiado­
mość spoza kartografii, k tó rą  zestawm y z podobnym  zainteresow aniem  
m iejscem  koronacji króilów Polski. Z m apy natom iast w yczytał nasz 
a u to r dw ie rzeki w ypływ ające z gór czeskich, acz pom inął trzecią, Odrę, 
wyprow adzaną przez kartografów  z tegoż łańcucha o· półkolistym  kształ­
cie. Z m apy  też należy próbować rozwiązania zagadkowej Noxia, wym ie­
nionej w  ciągu Gniezno1—Poznań— Noxia. Proponow ane przez wydawców 
zrów nanie a  Nossen, pod Dreznem  n ie  w ytrzym uje k ry ty k i29; nazwa ta  
nie należy ani do skali nazw w ym ienionych przez tekst, ani n ie w ystępuje 
na wcześniejszych mapach. W ydaje się, że w pisanie te j nazw y nastąpiło 
w drodze włączenia w  obręb ziem polskich nom enklatury : Neria lub lacus 
Nerie, odnoszonej do. pairu zalewów południow obałtyckich 30. D ruga moż­
liwość jest m niej praw dopodobna: Noxia m ogłaby powstać z Rutenia que 
Ruxia, w idniejącej w  porto lan ie  kairsfkim tuż na wschód od napisu Po­
lonia  31; Dailorto pom ieścił także  napis Rossia w  pobliżu nazw polskich 32.

Zdanie o rzece Vandalor i k ra ju  Avandalia  należy do: innej w arstw y 
wiadomości. Jest to znana skądinąd  w ersja erudycy jna  krążąca po Euro­
pie średniowiecznej, u nas w prow adzona i rozbudow ana przez m istrza 
Wincentego· Kadłubowica, przekazana przez środowisko krakow skie jesz­
cze w  XII w ieku na  zachód, a odzywająca się w  naszym  i obcym piśm ien­
nictw ie w  X III i XIV w. Utożsam ienie W andalów z Polakam i oraz nada­
nie W iśle fikcyjnej, a raczej zaczerpniętej oid Izydora z Sewilli nazwy 
Vandalus  pozwoliło na dalsze snucie w ątku  w  k ierunku  etnograficznym  33, 
Na początku XIV w. we francuskim  środow isku dom inikańskim  zapisa­
no·, że „Polska daw niej zwała się W andalią od rzeki W andaius“ , a W anda­
lowie „zniszczywszy Italię  i A frykę w czasach świętego· A ugustyna spo­
częli w  granicach Hiszpanii“ 31. Nie dziw, że tego· rodzaju  pomysł mógł był 
szczególnie zająć Hiszpanów; w ersja „El libro·“ w ykazuje jakby  jego roz­
budowę na miejscu, obejm ującą już i nazwę Andaluzji. K artografow ie byli 
m itu wandalskiegoi świadomi: w  początku XIV W. Carignano umieścił 
Vandalus fluuius, plandsfera D alorta  nosi napis Vandalia  na, północny 
wschód od O dry środkowej, D ulcert zna zarówno VandaJ,ię jak  fl[uvius] 
Vandalo sy tuow ane na ziemiach polskich, Pizigani ry su ją  itakże fl[u]m[en] 
Vandalus na północ od K rakow a; porto lany nie znają w  ogóle nazwy 
W is ły 35.

Ustęp czeski kończy się opisem  chorągwi królew skiej, k tórej godło 
i barw y acz odwrócone w  stosunku do· rzeczyw istych odpow iadają w  za­
sadzie herbow i Czech (lew1 w  koronie biały w  polu czerwonymi, a nie, jak 
na  ilum inacji „El libro·“ , czerwony w b ia ły m )36. Ta w zględna zgodność

20 J i m é n e z ,  s. 648; M a r k h a m ,  s. 8,
30 Występują w  .dubletach, J. L e l e w e l ,  op. cit., s. 65, odnosił jedno do za­

toki Szczecińskiej, drugie do zalewu Świeżego; Wł. K o w a l e n k o ,  op. cit., s. 36'7, 
do zalewów Szczecińskiego i Kurońskiego·. Na mapie Dulcerta z 1339 r., N o r d e n s -  
k i ö l d  t. VIII—IX, występuje lacus Nerie i Neria  w  pobliżu Gdańska, na mapie 
1375 r., op. cit. t. XII, ofooik Elbląga. Nazwa pochodna z Nehrung (mierzeja).

31 Y o u s s o u f  K a m a l ,  f. 1206.
32 Tamże f. 1-197.
33 A. F. G r a b s k i ,  op. cit., s. 147 nn.
34 Anonymi descriptio Europae orientalis, wyd. O. G ó r k a ,  Kraków 1916,

ε. 56; por. A. F. G r a b s k i ,  op. cit., s. 148.
35 N o r d e n s k i ó l d  t. V; Y o u s s o u f  K a m a l ,  loc. cit., тара de mari

et terra  Marino Sanuta z 1320 r. zna także rzekę Vvandalus, por. W. К o w  а-
l e n k o ,  сир. cit., s. 367.

36 М. К  о 1 a r, Ceskomoravskâ heraldika t. I, Praha 1902, s. 136.
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jest tym  bardziej godna uwagi, że pozostałe wiadomości heraldyczne nasze­
go fragm entu  są  .dość fantastyczne. Lepszą wiedzę o· herbie czeskim  niż, 
jak  zobaczymy, polskim , litew skim  czy halickim  (wytłumaczyć można eu­
ropejskim  znaczeniem Luksem burgów  na tron ie  czeskim iw ciągu całego 
bez m ała XIV w.

N astępna część zawiera dość powikłamy obraz dw u  prowincji, z k tó rych  
jedna zwie się Sant Nurio, a d ruga  Curconia w raz z Culman. Na pewno 
nie pobłądzim y przypisując dw u pierw szym  nazwom  obszar Małopolski 
i widząc w  pierwszej Sandom ierz, w postaci fałszyw ie zetymotlogizoiwamej 
przez człowieka z zachodu łacińskiego! na Sant [O]norio, a w  drugiej m ylne 
odczytanie skróconej — przez w yrzucenie dó góry a — nazw y Cracouia. 
P orto iany  przynoszą te nazw y popraw nie — Carignano : Cracouia i  dublet 
Cuaco, Dalorto: Cracouia; kairsM : Cracouia, Sudom ir  oraz ich dub lety  
ciuitfas) Cracouja i Sandom irio; D ulcert: ciuit Cracouia, Sundomirio; Pizi- 
gani: Cracouia i Sudomic 37. Dość kłopotu spraw ia natom iast Culman, k tó­
rego m apy n ie  znają, jeśli n ie  liczyć Cucenio z m apy katalońskiej 1375 r. 
m iędzy napisam i Prutenia  i lago Nerie. Ta okoliczność i wskazówka, że 
w spom niane prow incje leżą także ku  m orzu sugerow ałyby, że idzie 
o Chełmno!—Culm  i  Culma  ówczesnych tekstów. Ale zdanie następne 
o tym, że prow incje te zam ieszkałe są przez schizmiatyków, zaczerpnięte 
być może z ш ару typu  D ulcerta  1339 r., gdzie na wschód od W isły jest na- 
spis scismaticis, k ie ru je  dom ysły w  stronę Chełma, w  istocie rzeczy p rzy­
należnego· wówczas dó Rusi halickiej. Rozciągnięcie charak te rystyk i schiz- 
matyczmej na w szystkie wym ienione prow incje należałoby trak tow ać jako 
am płifikację au torską skrom nej w skazówki kartograficznej lub zasłysza­
nej wieści 3S.

Kolejno au to r przechodzi ido Litwy, zwanej przezeń Lite fama  (zamiast 
Litefania  i Liftina  paganorum  portuilanu kairskiego) oraz ido K uronii-K ur- 
landii, k tó ra  k ry je  się zapewne pod Catalant tekstu . Dalorto wie, że Kar­
teland est paganorum, m apa kainska zna K a te la n t39. Położenie ich m iędzy 
m orzam i to jakieś echo* wiadomości o· zalewach; być może, że nazwa po­
wstała, z kontam inacji z Gotlandią. H eraldyka tego'„bardzo· ludnego k ra ­
ju “ należy do zm yśleń: biała  chorągiew  z czarną gwiazdą sześcioram ienną.

Po uporaniu  się z nazwami bliższymi Bałtykow i a u to r „El libro“ doj­
rza ł w  głębi lądu  napis Polonia i zają ł się przypisaniem  tem u krajow i nie­
których nazw. W spomniane m apy żeglarskie, poczynając od D alorta 
z 1325 r. i D ulcerta z 1339 r. w okolicach napisu Polonia, zw ykle na  północ­
n y  zachód od niego·, w ym ieniają napdls ciuitas S[an]c[t]a Maria, ciuitas 
s. Maria, lub ciuit. sca Maria 40. A utor naszej „Księgi w iedzy“ nie poprze­
s ta ł na przytoczeniu tej nazwy, ale dodał, że idzie o· m iejsce koronacyjne 
królów  polskich. Nie od rzeczy będzie tu  przypom nieć o podobnym  zain­
teresow aniu koronacją królów czeskich w  Pradze; w ydaje się naw et, że

J7 N o r d e n s k i o l d  t. V, VIII, XII; Y o u s s o u f  K a m a 1, loc. cit.; już 
J i m é n e z ,  s. 664, poprawnie dojrzał w  Sant nurio Sandomierz.

38 Niedaleki" kartograficznie Curlant m iewa dopisek paganis, jak na mapie
katalońskiej 1375 г., N o r d e n s k i o l d  t. XII; J i m é n e z ,  s. 608, podał obok 
siebie Chełmno i Chełm.

39 J. L e l e w e l ,  op. cit., s. 65 cytuje Carclant paganis jako Karelów, Sanuto
z 1320 r. zna Kareli infideles. Mimo to prawdopodobniejsze, że mamy tu echo
Kurlandii, jak przypuszczał już J i m é n e z  d e  l a  E s p a d a ,  s. 604.

40 Tradycja ta trwa także w  XV w., jak np. Johannes de Villadestes 1428 r. 
i Benincasa 1482 r., H. W i n t e r ,  Catalan Portolan, s. 2.
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inform acje te pochodzą z jednego ź ró d ła41. Posłuży to do identyfikacji 
Santa Maria bardziej uzasadnionej, naszym  zdaniem, niż jej zrów nanie 
z M airienburgiem -M ałbcrkiem 42, n ie mówiąc już o· curiosum  kom entarza 
•wydawców, k tórzy  utożsam ili tę  nazwę z M ariam poiem  43. Sądzilibyśm y 
mianowicie, że p rzez nazw ę Santa Maria rozum ieć w ypada m iejsce koro­
nacyjne w  sensie kościelnym, to· znaczy katedrę  pod tym  wezwaniem, 
a  w ięc gnieźnieńską W niebowzięcia NPM  44, gdzie w  czasach bliskich po­
w stan iu  archetypu  porto lanów  i niedalekich ,,E1 lib ro “ dw ukrotn ie  odbył 
się obrzęd koronacyjny: w  1295 r . Przem yśla II, a. w  1300 r. W acława II. 
N astępne koronacje polskie, Łokietka i Kazimierza, m iały m iejsce już 
w  Krakowie, w  katedrze św. W acława na W awelu. Polem ika czeska z ak­
tem  koronacyjnym  Przem yśla posługiw ała się, jak  wiadomo, argum entem , 
że korona polska związała się z Krakowem . Po· koronacji gnieźnieńskiej 
W acława ten  argum ent p rzesta ł mieć wagę, a  po koronacjach krakow skich 
W ładysława w  1320 i K azim ierza w  1333 roku  w roszczeniach Jana  Luk- 
sem burczyka w ystąpiło  odw rócenie argum entacji: Łokietek i Kazimierz 
byli w edle niego kró lam i tylko· ,,krakow skim i“, skoroi legitym ację swych 
p retensji a k tu a ln y  król czeski czerpał z  dziedzictwa po· koronow anym  
w Gnieźnie W acławie I I 45. W ten  sposób relacja  „El lib ro“ nosi ślad 
nie ty le  gnieźnieńskiej, ile  już czeskiej koncepcji koronacyjnej i może 
być przypisana oddziaływ aniu dw oru  czeskiego·, zapewne już za rządów  
Jana  Luksem burskiego. N ie zbadam y jak  doszło· w  portolanach i w  „El 
lib ro“ do zarzucenia niezbędnego! p rzy  w ezw aniu k a ted ry  określenia 
geograficznego·4®. P rzy  kom pilow aniu wiadomości nazew niczych z róż­
nych s tro n  redak to rzy  poirtołanów nie pom inęli zresztą i Gniezna obok 
Santa M aria; du b le ty  nazw  zdarzają się na m apach naw et przy  bardzo 
bliskim  .ich brzm ieniu. Dorzućmy, że n ic  ani w  „El lib ro“, ani w  porto­
lanach n ie  przem aw ia za M alborkiem ; rzecz osobliwa, ignorują one w szyst­
k ie istnienie Zakonu. Być może, że zainteresow ania m orskie dotyczyły 
tylko· portów, a lądowe sięgały spoza K arpa t tylko· sp raw  polsko-czeskich; 
dość, że ani jednej nazw y z posiadłościami zakonnym i w  Prufeieoh zwią­
zać n ie  można, z w yją tk iem  Gdańska, Elbląga i Torunia; n iek tó re  m apy 
XIV w. dorzucają jeszcze nażwę Prussia  i Prutenia  d la  k r a j u 47.

• Dalsze nazew nictw o przypisane Polsce przez nasze źródło pochodzi 
z odsunięcia na  m apach zbyt daleko na. w schód nazw y Polonia, co spo­
wodowało zaliczenie do  tego· ustępu Rinalia, na pew no będącego Rewalem  
(Reualia i podobnie n a  m apach tego· czasu )48. Poważne zniekształcenie:

41 W tym związku warto też zwrócić uwagę na napis Sancto Vito  widoczny 
np. u Dulcerta 1339 r. i na mapie katalońskdej 1375 г., co L e l e w e l ,  op. cit., 
s, 64 tłum aczył jako St. Veit naprzeciw Wiednia, podobnie jaik Sta Maria objaśniał 
jako Słe Marie naprzeciw Bressburga. Napis Sancto Vito  iznajduje sie blisko 
Bohemia, podobnie jak Sta Maria blisko Polonii. Czyżby dwie pary tych nazw  
weszły do kartografii dzięki owej relacji koronacyjnej? Królowie czescy korono­
w ali się, jak wiadomo, u św. Wita na Hradczanach praskich.

42 Wł. К o w a l e ń  ko,  op. cit., s. 370.
« • M a r k h a m ,  s. 64, ostrożniej J i m é n e z ,  s. 663, który przytacza także 

identyfikację lelewelowską Ste Marie naprzeciw Pressburga,
44 Wniebowzięcia Panny Marii i  św. Wojciecha, zob. J. N o w a c k i  w: Świąt y 

Wojciech 997—1947, Gniezno 1947, s. 158.
45 Ostatnio A. F. G r a b s k i ,  op. cit., s. 252.
40 Por. naszą uwagę w  nocie 41.
47 Carignano, N o r d e n s k i ö l d  t. V; Marienfooreh zna wprawdzie mapa 

medy.eeuszowska, "Wł. K o  w  a l e n k o ,  op. cit., s. 368, o spornej dacie (1351, jest 
to jednak redakcja z 2 poł. XV w.); zo;b. Y o u s s o u f  K a m a l ,  f. 1246.

48 Loca cit., i Wł. K o  w a l e ń  ko,  op. cit., s. 367.
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Vçïbandt to  nie ty le  chyba Wendern, ile C urlanid49: Ungradia to· Nowo­
gród W ielki; 'wystąpi on ponow nie w  końcowej partii „El lib ro“ jako 
Nogarado 50. Virona  jest to  zapew ne V ariant, jak  przypuszczali wydawcy, 
a może jeszcze jedno· przeinaczenie Curonia 51. Na pewno do Rusi odnosi 
się Tanaiz; jest to  jakieś echo· nazw y Donu, lecz słabnąca orien tacja geo­
graficzna au tora  i kartografów  przypisała jej charak te r jeziora, z którego 
w ypływ a Nu, najpew niej Newa, zapewne w ięc z Ładogi. Podobne odczy­
tan ie  zdeformowanego' obrazu kartograficznego1 k ry je  się w  wiadomości 
o rzece Echan, rodzącej się W śniegach północy (Trasm ontana) i przepły­
wającej przez Palonię; ta  postać nazwy jest śladem  innej podstaw y niż. 
w  poprzednim  ustępie, gdzie w ystępuje  Polonia. Rzeka Echan  m a tw o­
rzyć jezioro, koło Virony. Rozwikłaniu tych niejasnych wiadomości po­
służy  m apa A ngelino D ułcerta z 1339 r., z której, lu b  jej podobnej, za­
czerpnął au to r siwo je  inform acje hydrograficzne. Na m apie tej we 
w schodniej części B ałtyku  w pada rzeka N u  w raz ze sw ym  dopływ em  
Tanay, przepływ ającym  przez jezioro' tejże nazwy. Między ujściem  rze­
ki N u  do B ałtyku i  ujściem  rzeki Echam  w idnieje napis Nogrado, zresz­
tą  jako dub let Ungradia m iedzy napisam i Riga i fluu ius Nu. Jeśli Nu  
oznacza Newę, to Echan/Echam  pow inien by  odpowiadać jakiem uś inne­
m u północno-wschodniem u fragm entow i B ałtyku; wchodzą w grę: N arw a 
jaiko w ypływ  jeziora Czudzikiego, lufo zatoka Botnicka. Rola Pskow a i — 
dalekie co' p raw da —  pobrzm iewanie Cizudzi w  nazwie Echan  skłaniałoby 
do· przyjęcia pierwszej m ożliw ości52.

Rzekom ym  godłem króla Polsk i jest chorągiew  zielona z gwiazdą 
czerwoną sześcioram ienną, pow stałą z trzech tró jkątów  i sześcioliśeia, 
w nętrze  białe; jest to· fan taz ja  ilum inatora 53.

O statnim  in teresu jącym  nas ustępem  jest p artia  odnosząca, się do· R u­
si halicko-włodzimiersikiej. K ry je  się ona pod nazw ą królestw a lwow­
skiego'.· Leon, „’które Niemcy zlwą L unbrec“, a w ięc Lem berg. Spośród 
m iast tego królestw a tekst w yliczył pięć, z. k tó rych  ty lko  Lwów na pewno 
należy do· rzeczy. Inne tra f iły  do> tego' w ykazu nie ty lko z rac ji k a r­
tograficznych: China, k tó ry  należy utożsam ić z K ijow em  (przez form ę 
Chiua i podobne)54; Vasadino pirzy siwej w ęgierskiej postaci sugeru je  W a- 
radyn  (Nâgyvarad, Grosswardein, dziś Oradea Mare), ale oddalenie geo­
graficzne każe tu  przy jąć w łaśnie lectio difficilior: zam iast Vasadino — 
Valadimo  lub  podobnie1, czyli W łodzimierz, jedną ze stolic księstwa. Po­
dobnie T inez  m ógłby pochodzić z nazw y Turowa przez T iu e r55; Çeuer jest

49 J i m é n e z ,  s. 678 i iM а г k h a m, s. 64 m ają Wenden; możliwe, że to 
Variant,  zniekształcenie Curlant, pośród krajów nadbałtyckich iw szeregu: Livonia,
Variant, Estonia mapy Sanuia z 1320 r., Wł. K o w a l e n k o ,  op. cit., s. 367.

“  M a r k h a m ,  s. 73.
51 Znanej S a n u t o w i ,  loc. cit.
52 J i m é n e z ,  s. 671, jako· Tanaiz przypuszcza Wołgę. Co do rzek Nu i Echan 

M a r k h a m  opuścił je w  swym  przekładzie·. Portus Nu  oznacza Newę wśród 
hanzeatów, por. Die Recesse ... der Hansetage t. I, 1870, s. 397; t. IV, 1871, nr 12 
i in. Zapis Echan/Echam jest zniekształceniem dokonanym zapewne pod wpływem  
kastylßikiego echar '(rzucać, skrapiać) i  echan (szynkarz), por. M. A l o n s o ,  
Enciclopedia del idioma t. II, Madrid 1958, s. 1622.

53 S. K. K u c z y ń s k i ,  op.eit., s. 93; tak podaje zapis S (=M s. 1997); w  rpsie 
N (=A a 158) figuruje w  polu białym krzyż czerwony kawalerski osadzony na
takiimże półksiężycu; w  rpsie R (=pryw . bihl. krói.) tarcza pusta.

!i M a r k h a m ,  s. 64 ma Kiog; trafniej J i m é n e z ,  s. 605, jako Kijów.
55 Vasadino: Pizzigani znają Waradinum, Wardein. Tiwer-Turów widział L e ­

l e w e l  w  Atlasie, mapa 1375 r., por. Słownik Geograficzny ft. XII, 1892, s. 649. 
Wchodziłby w  grę może także Twer, aczkolwiek tak daleko informacje kartografów
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Siewierzem  (Nowogrodem Siewierskim). Z w yją tk iem  Lwowa nazw y to 
nieznane kartografom , k tó rzy  oi rozciągłości królestw a lwowskiego: mieli 
niejasne pojęcie. Jego· granicam i m ają  być: Rum enia, k tó rą  trzeba zesta­
wić nie z Rum unią δβ, ale z R utenią  poirtolanów·57, a Więc Rusią dalszą niż 
halicko-włodizimierska, o raz Suana, n ie trudna przez form ę Suava do 
identyfikacji :ze Szwecją w  tym  sam ym  tek śc ie 58. Obraz tego królestw a 
lwowskiego· słabo w yłania się z zamętu, w jakim  tonęły  wschodnie k rań ­
ce Europy w  ówczesnej kartografii; częściowo· pochodzi, podobnie jak  na- 
zWy grodów ruskich  w e władaniu, Litwy, z jakiejś relacji ustnej. Poło­
żenie handlow e Lwowa· jednak  już .w pierwszych dziesięcioleciach XIV 
Wieku nie uszło uwadze portolanów . P rzekazały  o· nim  naw et więcej niż 
,,E1 li'hro‘‘, podobnie jak  o· naizwaeh k ra ju . Poirtoilan kairski nosi napis 
R utenia  q[ue] Ruxia, Gallacia m[od]o Rutenia q[ue] Ruxia d[icitu]r59. 
D ulcert pod napisem  m ajuskułow ym  Polonia podaje ciuita[sic] de Leo, 
ad d u ita tem  istam  ven iun t mercatores co[m] species, postea vadunt p e r  
mar[e] Gothlandie ad partes Frandres, specialiter in  B ru g e s60. ,,E1 li­
b ro“ w  odróżnieniu od m ap ô'Wczesnych z nazw y grodu naczelnego· w y­
snuło· nazwę państw a. Ja k  wiadomo·, zacieśnienie kontaktów  z Zachodem 
w  dobie ożywienia tran zy tu  z kolonii genueńskich nad  Morzem Czarnym  
przypada na  rządy  Jerzego· Lwowicza, jego· synów  i ich mazowieckiego 
spadkobiercy. W alka o· przyłączenie Rusi halickiej, podjęta przez Kazi­
mierza, W ielkiego od roku  1340, nie przekreśliła samodzielności państw o­
w ej; polska kancelaria  dyplomatyczna, kontynuow ała nadal pojęcie re­
gnum  Russie złączonego: z koroną p o lsk ą 61; stąd  w ydzielenie Rusi halic­
kiej pod nazw ą Leonu w  osobne królestwo· mieści się w  ram ach chronolo­
gicznych całości „El libro· del conosgimiento“ . N atom iast inform acje he­
raldyczne naszego tek stu  o· te j części Rusi nie w ydają  się w iarygodne 
(chorągiew zielona, z krzyżem  czerw onym  osadzonym  n a  półksiężycu)62, 
acz sarno godło może m ieć w  tym  przypadku genezę w  inform acjach 
autentycznych. Na m apach współczesnych znak ten, umieszczano· zarów­
no· na  drzewcu, postaw ionym  w  sym bolu graficznym  m iasta ciuitat Leo, 
w pobliżu napisu m ajuskułow ego POLONIA jak  też p rzy  ciuitat Cra­
couia. Czyż nie jest to· więc godło· Polski? A w  tym  przypadku, czy to 
n ie  echo· znaku w rocław skiej linii Piastów , najgłośniejszej niew ątpliw ie 
spośród innych u trzym ujących  stosunki z sąsiadam i zachodnimi?

Dobiegliśmy końca przeglądu rzeczy polskich i pobliskich w  tekście 
„El lib ro“. Jako: świadectwo· w iedzy o Polsce w  zachodnim basenie Mo­
rza Śródziemnego· zabytek ten  u jm uje  w  słowa pierw szy obfitszy napływ  
wiadomości, k tó ry  da tu je  się schyłkiem  X III i pierw szym i dziesięciole­
ciam i XIV w. To· nowe zainteresowanie Polską w yw ołały trz y  głównie

nie isięgaly; J i m é n e z ,  s. 674, znalazł tu Tynne, dopływ Słuczy na Wołyniu, 
czyli Tynię.

56 Jak M a r k h a m ,  s. 64, za J i m é n e z e m ,  s. 661.
57 Por. notę 31.
" M a r k h a m ,  s. 64; J i m é n e z ,  s. 669, pozostaje przy Suavia.
59 Y o u s s o u f  K a m a l ,  f. 1206.
69 Tamże, f. 1222.
61 J. S i e r a d z k i ,  Polska wieku  XIV. Studium z  czasów Kazimierza Wiel­

kiego, Warszawa 1959, s. 9 nn.
62 Tak rkps S; w  N ten sam znak c,o Polonia (krzyż na półksiężycu); w  R pole 

puste. Znak w  N występuje także przy napisie· POLONIA zatknięty w  symboliczne 
wyobrażenie miasta z napisem ciuita de Leo na mapie Angelino Dulcerta z 1339 r.. 
i na mapie katalońskiej ,1375 r. ( N o r d e n s k i o l d  t. VI I I ' i XII). Na ostatniej 
mapie przy dublecie Polonia w  pobliżu napisu Cracouia zatknięto proporzec.
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zjawiska. T radycyjne pojęcie R egnum  Polonie napełniło' się teraz  nową 
treścią w  toku ;wadki o  zjednoczenie księstw  dzielnicowych, a udział 
w  te j walce królów  czeskich zapew nił jej rezonans w  dalszych także k ra ­
jach Europy. Innym  powodem zaciekaw ienia oibcych Polską było jej 
wkroczenie do· szerokiej, s tre fy  gospodarczej obejm ującej Europę środko­
wą i wschodnią, s tre fy  pulsującej ożywioną w ym ianą bałtycką, kon ty­
nentalną i czarnomorską. Po stuleciach odsunięcia naszego' k ra ju  od in­
tensyw nego krążenia kruszców  i towaróiw, k tó re  początkom  państw a pol­
skiego zapewniło niemało .krótkotrwałego' blasku, ziemie polskie od koń­
ca X III w. staw ały  się partnerem  gospodarczym  bardzo1 znacznej części 
Europy. Zauw ażm y wreszcie, że zagrożenie m ongolskie i zmiana układu  
sił politycznych w  skali eurazjatyckiej pobudziły aktyw ność kościoła za­
chodniego1, k tó ry  dojrzał w  Polsce dogodne przejście d la penetracji m i­
sy jnej na bliższe 'i dalsze k ra je  wschodnie. Poprzedni obraz św iata w  u ję­
ciu ptolem ejskim  lub  ty p u  mappae m undi p rzesta ł w ystarczać, należało 
go poddać rew izji. K om pilatorzy m ap żeglarskich z Genui i M ajorki, 
a także zakony żebrzące w e F rancji i Hiszpanii, dostrzegli również na zie­
m iach polskich zjaw iska nowe, w arte  re jes trac ji kartograficznej i opisu.

A N E K S

Poniższy przedruk uwzględnia w  zasadzie tylko rękopis .podstawow y [S], moderni­
zuje wielkie i małe litery; wprowadza znaki przestankowe, oddaje ligaturę „et” 
jako  „y”; w  ustępie naszej numeracji [4] korygujemy  „obra Çeuer” na „otrą Çeuer”

[1] E parti del Reino de Daçia y torneme para Alemaria a una çibdat 
que dizen Luibec que es en el Ducado de Xaxonia, y dende a Rosigot, 
y a Bondismague que son çibdades de Alemana la alta, y dende a una 
çibdat que dizen Grisualdiz, que se  .rri'bera de un gran lago de agua que dizen 
Alechon, y paselo y iu y  a una çibdat que dizen Corueric, y dende a la cidat de 
Escorpe, y dende a otra que dizen Dançicha, y por esta Dançicha pasa un grand, 
rio Turonie que sale de las sierras de Boemia y metese en el mar de Alemana, 
y en e l Reyno de Boemia son siete çibdades grandes, s[cilicet] Grisna, y Posna, 
y Sirca, y Noxia, y furent a la mayor çibdad dizen Praga do eoronan los reyes 
de Boemia, y esta Praga es toda çercada de una alta sierra que dizen los montes 
de Boemia, y en medio es una gran naua, y en medio esta la çibdad asentada 
çercada en derredor de un rio grande que dizen Albia, y nasce otrosi otro rio mas 
grande que dizen Vandalor çerca de una grand tierra que dizen Avandalia por 
nombre del rio, y las gentes desta Avandalia conquyereron antiguamente el 
Andaluzia de Espana, y pusieronle su nombre conviene a saber Andaluzia, y el 
rey de Boemia a por seriales un pendon bianco con un leon bermejo coronado 
desta manera.
[2] Parti de Boemia y  fuy a una provinçia que dizen Sant Nurio, y otra que 
dizen Curconia, y Cultman que son grandes prouiinçias que son entre Alemana y el 
mar mayor y como quiera que sean pobladas de Christianos pero son sismaticos, 
y allégué a Litefama y a Catalant dos grandes çibdades que son entre el mayor 
y el mar de Alemana, y :es tierra m uy poblada, y el rey dende a por seriales un 
pendon bianco con esta serial prieta.
[3] Dende parti de Litefama y entre en el Reynado de Polonia do son çinco 
çibdades grandes, la mayor délias Santa Maria do se eoronan los reyes, otra que 
dizen Rinalia, otra Vçibant, otra que dizen TJngradia, otra Virona, y sabet que 
entre en estas dos çibdades Vngradia y Virona y corre el gran rio que nasçe del
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grand lago que -dizen Tanaiz de que adel-ante contare, y des te r,io dizen Nu, y entra 
en el mar de Alemańa a do se acada el golfo, porque el mar de Alemańa es golfo
que entra del mar oçidental fasta la proum da de Palonia y pasa entre Alemańa
y las sierras de Nortuega, y acatoa en la prouynçia de Palcmya, otrosi рог esta 
Palonia eorre otro rio muy grande que d'i-zen Echan, y nasçe de las n-ieues que se 
fazen en las sierras de -1a Trasmontana, y -faze un grand lago après de Virona, 
y el rey desta Polonia a por -senaies un pendon verde con esta senal bermeya 
a tal.
[4] Party del Reynado de Polonia y fuy-me al Reyno de Leon, los Aleman-es 
dizenle Lunbree, en quo son çinco çibdades grandes, la primera dizen Leon, otra 
China, otra Vasadino, otra Tinez, otra Çeuer. Et sabet que este Rei-no de Leon
parte con la prouinçia de Rumenia y con el Reyno de Suana, y el rey desta Leon
a por senal-es u-n pendon verde con una cr-u-z beirmeya segun-d que -aqui se signe.

А л е к с а н д р  Г е й ш т о р

ПОЛЬША B „EL LIBRO DEL CONOSCIMIENTO” СЕРЕДИНЫ XIV BEKA

Польские историки не привлекали до сих пор известий о Польше находя­
щихся в „Книге познания” — географическом описании составленном испан­
ским монахом — францисканцем около 1348 г. Известия о Польше нашлись 
там в описании королевства Чехии, Литвы, Польши а также Галицкой Руси 
(названной Леон =  Львов). Подробный анализ этих данных позволяет уста­
новить, что источником информации для испанского монаха были: 1) порто- 
ланы из Генуи — Майорки начала XIV в-, и 2) описания путешествий дипло­
матов, купцов и миссионеров. В этом произведении заметны такж е следы  
средневековой географической эрудиции. Автору статьи удалось отожествить 
большинство названий отмеченных в „Книге познания” и определить их ме­
стонахождение на территории Польши и соседних стран. „Книга- познания” 
отражает состояние западноевропейских географических знаний исхода XIII 
и начала XIV веков. Ее осведомленность распространяется также на три су­
щественные явления из истории этого географического района 1) обнаруже­
ние польского государства, 2) возобновление торговых сношений между Поль­
шей и черноморскими колониями Генуи, 3) внимание уделяемое папством 
и нищенствующими монашескими орденами странам восточной Европы в пе­
риод татаро-монгольского господства.

A l e k s a n d e r  G i e y s z t o r

LA POLOGNE DANS „EL LIBiRO DEL CONOSCIMIENTO” AU MILIEU
DU XIVe SIÈCLE

Les historiens polonais n ’on-t pas encore suffisam m ent utilisé les informations 
que leur apporte- le- „Libro del conoscimie-nto” d’un franciscain espagnol, écrit aux 
environs de 1348. Elles -se rapportent aux territoires polonais et se trouvent dans 
la description géographique- -des Royaumes de Bohême, de Lithuanie, de Pologne 
et de Russie de Vladimir-Halicz qui porte 1-e nom de Leon (Lwów). L’analyse 
détaillée -des informations données par ce texte autorise à admettre que leurs
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sources furent d’une part les portolans 'de Gênes et de Majorque datant des pre­
mières décennies du XIVe siècle·, et d ’autre les récits des voyageurs et agents 
diplomatiques, commerciaux et misslonaires. Il y a aussi des traces de l ’érudition 
géographique médiévale. ·Οη a réussi d ’identifier à quelques exceptions près, les 
toponymies du „Libro” localisées sur le territoires de la Pologne et dans les pays 
limitrophes.

Comme· témoignage de leur connaissance en Europe occidentale et dans le
bassin méditerranéen, le „Libro del conos cimi ento” reflète l ’affluence des informa­
tions vers la fin du X IIIe et au début diu XIVe siècle. Elle fut favorisée par trois 
phénomènes: l ’unification du Royaume de Pologne avec la participation des rois 
de Bohême de la dynastie de Luxembourg, très connue dans toute l ’Europe; — 
la reprise du commerce entre les colonies de Gênes aux bords de la Mer Noire
et les v illes de Pologne; — l ’intérêt porté par la papauté et les ordres mendiants
à la Pologne et ses voisins dans la nouvelle structure politique de l ’Europe 
orientale après l’installation des Mongols.


